
Zadanie 3 

Labirynt – przestrzeń odkryć czy pułapka bez wyjścia? Rozważ problem, odwołując się 

do podanego fragmentu opowiadania Brunona Schulza i innego tekstu kultury. 

Bruno Schulz 

SKLEPY CYNAMONOWE 

Jest lekkomyślnością nie do darowania wysyłać w taką noc młodego chłopca z misją ważną i 

pilną, albowiem w jej półświetle zwielokrotniają się, plączą i wymieniają jedne z drugimi ulice. 

Otwierają się w głębi miasta, żeby tak rzec, ulice podwójne, ulice sobowtóry, 

ulice kłamliwe i zwodne. [...] 

W taką noc niepodobna iść Podwalem ani żadną inną z ciemnych ulic, które są odwrotną stroną, 

niejako podszewką czterech linij rynku, i nie przypomnieć sobie, że o tej późnej porze bywają 

czasem jeszcze otwarte niektóre z owych osobliwych15 a tyle nęcących sklepów, o których 

zapomina się w dnie zwyczajne. Nazywam je sklepami cynamonowymi dla ciemnych 

boazeryj16 tej barwy, którymi są wyłożone. [...] 

Trzeba się było zapuścić według mego obliczenia w boczną uliczkę, minąć dwie albo trzy 

przecznice, ażeby osiągnąć ulicę nocnych sklepów. To oddalało mnie od celu, ale można było 

nadrobić spóźnienie, wracając drogą na Żupy Solne. 

Uskrzydlony pragnieniem zwiedzenia sklepów cynamonowych, skręciłem w wiadomą mi ulicę 

i leciałem więcej aniżeli szedłem, bacząc, by nie zmylić drogi. Tak minąłem już trzecią czy 

czwartą przecznicę, a upragnionej ulicy wciąż nie było. W dodatku nawet konfiguracja ulic nie 

odpowiadała oczekiwanemu obrazowi. Sklepów ani śladu. Szedłem ulicą, której domy nie 

miały nigdzie bramy wchodowej, tylko okna szczelnie zamknięte, ślepe odblaskiem księżyca. 

Po drugiej stronie tych domów musi prowadzić właściwa ulica, od której te domy są dostępne 

– myślałem sobie. Z niepokojem przyspieszałem kroku, rezygnując w duchu z myśli zwiedzenia 

sklepów. Byle tylko wydostać się stąd prędko w znane okolice miasta. Zbliżałem się do wylotu, 

pełen niepokoju, gdzie też ona mnie wyprowadzi.  
Bruno Schulz, Sklepy cynamonowe, [w:] tenże, Opowiadania. Wybór esejów i listów, 

oprac. J. Jarzębski, Wrocław 1989. 

 


